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SKODA 

Sila -
jakiej nie zna historia 

11 bm. rz. okazji Dnia Międ:zyilla•rodow~j 
Solidarności bojowników o wolność, po
kój i demoll'.!rację, prezes Zairn:ą.du Głów
nego zwfą:zJku Bojowników_ o Wol.r:oś? i 
Demokrację - gen. Franciszek J ozw;ak 
- Witold ·wygłosił przed mikirofonem Pol 
skiego Radia przemówienie, którego frag
ment prrz;ytamamy. 

Jeszcze nigdy dotqd mch obrońców pokoju nie 
'był tak potężny i tak zorganizowany jak rlziś. 
Ani przed pierwszą, ani przed drugq wojną świa· 
towq nie było zorganizowanego międzynarodowe· 
-go ruchu bojowników o pokój, nie było potęż· 
nego zaplecza, jakim jest obecnie obóz po1.oj11 . 
21e Związkiem Radziedkim na czele. 

ladal napływają zobowiązania 
Dziś bojownicy o pol:.-Oj - to realna, ::organi· 

zot00na, potężna siła milionowych mas pracu.
jących całego świata, siła prowadząca ofensywną 
walkę o pokój, walkę, której przewodzi Związek 
Radziecki i kraje demokrac_ii ludowej, walkę do 
której dolqczyly Ilię zwycięskie Ckiny Ludowe 
i Niemiecka Republika Demokratyczna. podejmowane dla uc2czenia międzynarodowego święta klasy robotniczej Jest nal! tera.z miliony. Stanowimy teraz silę, 
jakiej jeszcze nigdy nie było. 800 milionów lu· 
dzi krajów wyzwolonych z jarzma kapitalizmu, 
800 milionów ludzi wolnych, budujących socja· 
•liz-m, zjednoczonych w jeden potężny obóz wol· 
•naści i pokoju ze Związkiem Radzieckim na czele. 

W dalszym ciągu masowo napływają rzcl::o
wiąza11ia, podejmowane dla uczczenia świę~ 
l Maja w odpowicdrzi na apel cementowni 
„Grodziec". Przodują budowlani stolicy orarz 
górni.cy Śląska. 

KA'roWICE 

O&tatnio pierws.wma.jowe zob<>wlą:z;ania 
podjęły załogi kopalń : „M<ll"cel" i _„J a11kowi
ce". 5 oddziałów kopaini „Ma.rcel" zobowią
ii:ało się wydobyć do 1 Ma ja 1.546 ton węgla 
ponad plan. 

KRAKÓW 

tażowe, których oobow.ią:zania doty<:rzące 
skróceni.a terminu montaru ~e.regu aparatów 
i konstr ukcji p.rzedstawmją W'a.!liość ponad 
2,5 miliona 2Jłotych. 

SZCZECIN 

Nadal podejmują liazne rz.obowi~a diai 
uczcr.e.nia świ~ta 1 Maja robotnicy ii. ,pracow-

Masowe wbowiąrzanill podejmują ziałogi nicy portu szczecińskiego. Dźwigowi rz. Na
wsizystkich fabryk okręgu krakowskiego. b.rzeila Katowiclciego wbowj~i się podwyż
Szcritególnie wyróżnili się wlókniaime z zakła szyć przeciętną jednogodzinną normę za.ła
dów im. Leona Gawlika. Liczne zooowiąza- durum do 70 ton. Podobne rrobowiązania pod
nia podjęli również robotnicy załadów sodo- I jęli dźwigowi z nabl'rl'Je2;y Bytomskiego i Gli-
wych „Solway". Wyróżniły się oddrialy mon wiokiego. . · 

Granice tego potę:inego obozu wolności i po
koju nie przebiegają 'jednak w-...dłuż granic ge· 

·ogra/icznych - biegrn,i 011e popl'Zt!z wszystkie kra· 
je kapit:alistyc:me. Z jednej strony barykady 

'.stoi garstka awantumi.czych polityków, gotowych 
.pogrążyć ludzkość w nowych potokach krwi i cier 
pień - z drogiej strony barykady stoif! potężne 
zastępy milionów ludzi pracy, wszystkich narodo· 
wości, bano skóry, wyzn01l i ras, ludzi, których 
łączy nieprzeparta wola walki o wolność, o po-
·kój, o szczęście swych dzieci, :żon, sióstr i matek. 

Brutalne Poewałcen·1e eran·1cy ZSRR' o ~:ln:a:.a~:~t r;.i::;:s:~~~e ~;~0;:1;,:~~t::. 
IW.Ych, wczora1si wzęzmol.Vle polityczni wiedzą i ro-

• ;.i:umiejq, i;e o pokoju nie wystarczy mówić, pisać 

przez amerykański samolot wojskowy. Ilota prote- ~t;c::i?:.ójb:;~~'::ipr":!if:~o. u::rc;~~:e·cosy;:. 
stacyjna rządu radzieckiego do USA ~:!'t~r':r.1':~.kroku, na każd,-m odcinku na· 

Dnia 11 kwietnia, minister spraw zagTanicz I eskadra p-0ścigowców radzieckich, która wc-
nych ZSRR _ Wyszyń3ki przyjął ambasado- zwala s.i.molot amerykańi;ki, aby podążał !Ził 11•elka man1'"festac1•a ra USA Kirka i ·wręczył mu następuj~ą notę: nią i lą.4iował na lotnisku. 

„R~ąd . Zwią:.;k~ Soc,i::.list~cznych , R~publil~ Samolot amerykańSiki nie t"lko nie zasto- w Os1 ·-1· ~m1·u-Brzez1"nce Radzieckich uwaza zn komecz,ne o:>w1adc~yc . . , . • · .,,.,, ,-- • 
rzadowi Sta:iów Zje<lr.of:zonych Ameryki co ~wa} się do tego z~c.Q<~ra, lecz zaczął ?str::<?- W ramach Ty"'odnia l\iiędzyna!l:odoweJ' So~ · t · ' hwac samoloty radz1eck1e. W tym stame rze- ~ 
nas ępuJe: , .· " . d · k ' 'd · · li<larności bojowników o wolność, pokój i Je.-Jak wynika ze spr~1wdzonych danych, .faia czy, poscigowiec xa zrec 1' znaJ uJącr s~ę n~ mokrac,ię, Związek Bojowników o Wolność i 
8 kwietnia br. o godzinie 17,39 na południz czel~ eskadry zmm;zony był w ~P?wr:OOzi d":c Demokrację organizuje w dniu 16 kwietnia 
od Libawy zauważono 4-motorowy samolot o~ma, ~o czym samo!~ a:iiei-y~~us.ki zaiwro- br. wielką mauifestację w Oświęcimiu-Brze-
wojskowy B-29 (latająca twierdza), z amery- crł w lnerunku morza 1 skrył się. zince. 
kańs.kimi znakami l'OZp<>::nn;vrczymi, h."tóry po- Rzą.d radziecki składa energicz,ny prot~t Zarząd okręgu wzywa członków związku i 

WARSZAWA sunął się w g-łab terytorium Z"l'riązku Radzie· przeciwko temu brutalnGmu :_:iogwałceniu gr,i- wszystkich miłujących pokój do zamanife--;to-
. t\r.'.~ 1·1d 1. h ł · b t.11n,0-." bu_,_ c_kiego na odległość 2_1 k.lm. W związku z tym, nicy_ radziecki~.j prze. z a.1_1_1erykański samolot_ wa.nia woli walki przeciwko anglo-amerykań-- ,cz.nvc ze._;>o ow ro "~ " WJ j l t l ki d I k t d f k t -wli!nych wyroł.niła się załoga budo\vY Cen- i.e samo. o ar.1ery rnns '~ c. szym. cu1-.&'U po- V.:OJS o~, .s \VJ~r Z~Jąc, 1z .a ·t ~n stancnn skn:i próbom wywołania nowej' wojny. · 

tralnego Domu PZPR. Załoga jednomyślnie su':"a~. się w gfą.~ teryto1;.um _radz1eck1e;'Jo, z l'<>Wńoell;esme ruebywałe. pogwałcenie elemen- ~ manifestacji wezmą udział delegacje 
po~tanowiła w zakresie robót m:urarskich za naJbhzszego lotmsk..'l- w::b:ła się w powietrze tarnych norm prawa . m1ędzynarodow~go". I panstw należących .do FIAPP-u. 
koiiczyć do 1 Maja rb. wykonanie wszystkich 

~a~~~wś~~~n~~~~~~~c~~a~tó~~~~i~i~Y!~ Wzros~ n·1e d I brobyt szerok·1ch mas miały być wykonane dopiero 15 czerwca rb. 
Postanowiono również wykonać szereg robót 
ciesielskich, betonowych i ziemnych. 

Zobowiazanie załogi budowy Centralnego 

t~~~~a p~~~~~:~~~sz! g~~~ie~ie p;~~~d 7•f dzięki zaostrzeni11 socjalistycznej dyscypliny pracy 
milion zł . os~czędności. • Robotnicy domagajq się szybkiej realizacji ustawy 
P rzed w yborami w dalszym ciągu w całym haju octbywa- 1 naszych dzieci, dla uirwafonia poki>ju na świe Polsce" - brzmi uchwalo.1.a na zakończenie 

d Z d . ~• d Alb „ ją się liczne ;;ebrania załóg fabrycznyc11, ".a cie. W pracy tej nie może zabraknąć żadnej rewlucja. 
O groma zemo 1~o ro owego Onll których robotnicy zapoznaj:i. się z przeds.ta- kobiety". Na wielkiej masówce, która odbyła się w 

Komitet Centralny Albań.ski€j Part!! Ro- wionym na. ostatniej ~esji Sejmu Ustawodiiw W •h . al . , , d t . b h hucie „Ostrowiec", przer awiał m. in. robo~.-
botn'cz€j postanowił . że kandydaci Partii wy czeg~ rządowym projektem ustawy 0 zabez- u„„ w . ~ne~ ws.ro en .UZJazmu ze ranyc nik - ob. Ogórek. „Nasza hut.a jest naszym 
stąpią w wyborach do Zgromadzenia N;;irodo pieczeniu socjalistycz.ncj dyscypliny pracy. rezoluc.]1, gormcy kopalm ,,Chrobry" zobo- wspólnym dobrem - powiedział m. in. ob. 
wego w dniu 28 maja 1950 r . na wspólnych " r · d · h bo · d wiązali się wzmóc walkę z absencją i bume- Og~rek. Bez litości walczyć będziemy ze wszy 
listach Frontu Demokratycznego wr:iz z kan- · r ic.zny~h wy;p~wie zia~ ro · ~~y oma· lanctwem - walkę 0 socjalistyczną dyscypli- stk1mi łazikami. bumelantami i tymi. którzy 
dydatami bezpartyjnymi. gaią ~tę . Ja~ naJGZy~sze1 reab z.acJ1 u.st_awy, nę pracy. „Przez walkę tę zwiększymy w.kład szkodzą nam i p.rzeszkadzają przy budowie 

Komunikat ogłoszony w te.i sprawie ~tw.ier kf:~e:~~~i:z:tt!~0r:~1~:a~jf°!i:~wor;~!!; naszej załogi do budownictwa socjalizmu w socjalizmu w naszym kraju". 
d~h~~~~~Y~~~milzj~ ~~~h i w~~~ym~~u ~ey~~~ę ---------------------~-----~~~~~~------
noczył naród albański w walce prz~c;wko do wzrostu rtobrobyt u ludzi pracy. Depesze ze s'w1·ata I * * 
okupantom faszystowskim i czdraicom ojcrzy- W związku iz donie~i.eniarni, zapowladają-
7,'1Y oraz stał się ważnym czynnikiem wyzwo- Wśród wielu . zebrań robotniczych na ślą.- - cymi przybycie do Belgii transportów broni 
ler>ia Albanii i ustanowienia władzy ludu. sku, zebranie takie odbyło się m. in. także W• Dziennd.k „De Waarheid" donosi, że na amerykańsk,iej , komitet robotników porlo-

p~·zodującej 'kopalni Dolnośląskiego Zjednocze wschodnim wybrzeżu Sumatry trwa już od wych Ostendy oświadczył, że robotnicy tego 

Plenum Kp Włoch ma"Przemysłu Węglowego, „Bolesław Chro• kilkunastu dni strajk indonezyjskich robot- portu nigdy nie będą wyładowywali broni a
bry · ników portowych. Robotnicy domagają s-ię merykańskicj, solidarye.ując się ze swymi to-

Dziennik ,.Unita" donosi, że w dniach od Przodujący górnicy tej kopalni, która wyko podw1żki plac i poprawy warunków pracy. warzyswmi w innych krajach. · 
12 do 14 kwietnia zbierze siQ w Rzymie ple- nala plan w ~tyczniu br. w 107 proc., Z:!.Ś w W strajku bierze udział ponad 50 tysięcy o- * * * 
num Komitetu Centralnego Komunis,tycznej marcu już w 114,4 proc. stwierdzili, że pro- sób. W licznych mdejscowościach Finlandii od-
Partii Włoch. .iekt ustawy i,;tanowi jeszcze jeden dowód tr<>- 1i1 1, 1 1H11> 1-1. ,111111u~ 1 1111 111111 111111 ,11 11 1.11 · m11a1 11 1111111 11 1 1 111111 11111 11 1 111 11 1 1 11 11 1 11 1111lf 1 11~1 1 1 1 1 11 11~ 11 były się wielkie wiece obrońców pokoju. U-

Na porzadk u obrad znajdują się referaty: ski Partii i Rządu o interesy świata pracy. czestnicy tych wieców występowali stanow-
Scoccimarro „Walka o no·v;i t>ólitykę 1>racy, l Przodownica pracy w tej kopalni, ob. Lacho- czo przeoiwko knowaniom podżegaczy wo-
wolno!ici i pokoju" i Berlinguera na temat wiczowa. wzywają.c wszystkie kobiety do jennych i domagali się od rzadu fińskiego 
dr ug iego zjazd·u Związku Włoskie.i Młodz,ie- zwi~>kszenia dyscypliny i wydajności pracy, przyłączenia się de: walki o pokój oraz zacie.-
ży Komun·istycznej. powiedziała m. in.: „Pracujemy dla nas, dla śnienia prizyjaznych stosunków ze Związkiem 

Guat emala 
, „ 

m o w1 „nie!" 

Ameryka Łacińska buntuje się 
przeciw bezceremonialnemu naciskowi ze słr~ny USA. 
Jak donosi korespondent agencji TASS z 

Meksyku. Depnrtament Stanu USA crnżądał 
od różnych republik Ameryki Łacińskiej prrz.e 
ni<!s'enia lub usunięcia ze służby dyploiuaty 
cznej tych przc<lstawicieli przy ONZ, którzy 
„pozwalają sobie" występować lub głosować 
n iekiedy nie tak, jak chce Wa5zyngton. 

To bezceremonialne postępowanie dyplo
macji waszyngtoń~kiej wywołało w tych kra
jach ogromne oburzenie. 

Waszyngton, stosn jac osła wioną ,to1alną 
d yp.Lomacie" wvwiPi·;; nacisk i irureru ie w 

I 

sprawy wewnętrrzne krajów Alll€~Yki Łaciń
skiej . 

Pr:zykładem tego może być spiI'awa Guate
mali. której rząd mżą.dał od DepMtamentu 
SI.anu USA odwołania ambasadora USA Ri
charda P attersona, oskarżając go o miesza
nie się w sprwy wewnętrzne tego kraju. Fra 
sa guatemalska już od pewnego crzasu '.JskaiI'
żała USA i osobiście Pattersona o spiskowa
nie dla obalenia rządu guatemalskiego. Pat
terson, który nie przebYWa obecnie na swo
jej placówce, n ie powróci do Guatemali, lecz 
oozostanie w USA :ood 'IXXZ<>rem .kuracii". Obóz pokoju pot.ężniej.szy fost niż siły agrt?E>ji. 

• 
• 

Radaiec.k.im i wszystkimi narodami milują
cymi pokój. 

* ~ * 
Jak donosi rozgłośnia Seulu. premier ma-

rfonetkowego . ,rządu" Korei PÓłudniowej Li
Bum-suk podał się do dymisji . 

. ,Preizydent" L i- S:·n-man wysunął na stano 
wisko premiera swego protegowanego Li-Jun
dżuna . lecz południowo - koreańskie zgroma 
dzenie narodowe sprz€ciwiło się tej nomina
cji. Zgromadzenie poleciło „pree.ydentowi" Li 
Syn-maoowi powierzyć misję tworrzenia no
wego nządu byłemu posłowi w Stanach Zje
dnoczonych To-Bion-okowi. 

* "' * Dnia 5 kwietnia ambasador ZSRR nit Wę· 
gnrrh Kisielow wydał przyjęcie na cześć ra
dzier-kiej delegacji, która ba.wi na W<?grzech w 
x:wiązku z obchodem 5 rocznicy \1·yzwolenia 
kraju przez armię Radziecką . 

Na przyjęciu obeen_i byli , d 1mkowie deleg&· 
cji radzieckiej, przedstawiciele we.1derSQr o~:az 
delezaci zal'!'ranicz.rii 

• 



STR. 2 „EXPRESS IUJSTROWANY.„ 

Zdrowa krytyka i samokrytyka . I 

Fabryczne gazetki scienne 
qdzwierciedlaiq całokształt życia zakładów pracy i mobilizują 

załogę do wykonania zadań produkcyjnych 

Nr 100 

ANDRZEJ KOWALSKI: - Sprawa jest re 
gulowana odpowiednimi przepisami, obowiązu 
jącymi w równej mierze wszystkich obywa,teli. 

* * "' HALINA KALINO\VSKA: - Sprawy mie 
szkaniowe leżą poza naszym zasięgiem. Na
leży się zwrócić do Oddziału Kwaterunkowe
go. 

* * 
W ubiegłą sobotę, dnia 8 bm.; w loka- formy mieści ona szereg artykułów nie- zupełnym niezrozumieniu roli i zadań, NIESZCZ~śLIWA: ~ Nie jest Pani w swo 

lu Związku Plastyków . przy uL Piotr- pozbawionych ostrej satyry, a traktują- jakie spełniać powinna fabryczna gazet- ich doznaniach odosobniona. Wiele niernzslłd
kowskicj 102, została otwarta wystawa ~ych na temat zagadnieti tak typowych ka. nych kobiet przeżywało konf!:kty z teściowy
~azetek ściennych, zorg-anizowana prZ<!Z dla wszystkich fabryk, jak i szczególnie Do ~akich należy przede wszystkim mi, które doprowadzały nie-rzadko do rozkła
redakcję „Głosu Robotnicz~o". ::Ha SW<'gO zakładu pracy. W artykułach dość starannie wykonana, ale pozbawia· du małżeństwa. Gdzie leży wina? Pro3zę po-

Wielu 1'eszcze spośró~ czvteln•kó\" ni!" i wienzach o pozornie lekkie.i·. żartobli- na W<-z·•Jl-ier· treści aazetka koła ZMP myśleć: gdyby_ ~ani ~yn .~ prz:yszłości ultgł 
J •· " - '· ''.';, \ • Fo. • ..1 • d namowom swo;eJ małzonk1 1 powiedzmy, uznał 

~<laje sobie sprawy jak. pot~nym orę- wej hr:nie wytyka i piętnuje najpospo· „Borut\, ktora z~w1~ra 1e.ien 1e yny by, żt Pani krzywdzi (obojętne, czy to będzie 
zem w naszej walce o pokó1, o podnie- l;tsze nasze Y:ady jak łazikowanie, biuro artykuhic .o„. _wspaniałym zespole ~ale_to-1 urojona czy istotna krzywda), synową i od-
5ienie warunków bytowych, o wykona- kr ac ję, dygnitarstwo, kumoterstwo, ga· wym i\\01sie1ewa oraz 4 fotografie tłu· szedłby od Pani - czy to by nie bolało? 
nie planów produkcyjnych itp. jest fa· dulstwr,, itp. Gazetka ta też cieszy się strujące tańce w wykonaniu tego baletu. Pragnęła by i Pani, aby syn porzucił taką żo
brycz.na gazetka ścienna. bardzo ci<uż~ frekwencją zwiedzających Natu~alnie tego typu gazetka ścienna nę i z.ostał przy Pani, Tak. by się ?ziało, na--

Oprócz tego dotychczas spotykaliśmy wystawę, którzy niejednokrotnie o<lnaj- nie spelnia swej roli, nie spełnia tak sa- tu~a_lme, wtedy, gdyby Pant była merozsę,dnfl 
· t · tk d d · t · I ł h · · d · · t I t ' · t h czte· tesclo,vą.. się na wys a\\'te z R"aze ·ami wy awa- u1ą u wie e w asnvc przywar 1 me o· mo raK 

1
1 e, _< ore pro~z. rze~ czy. Nie ulega więc kwestii, że wina leży po obu 

nymi w zwi:;i7.kU z specjalnymi okolicz- c.:iągni~l~. re~h ar,ykułow o. tresc1 ogo~opohty~z- stronach. Dlatego też od umiaru, taktu, deii
nościami, traktu i?cymi na tematy zwią- f jeszcze jedno należy podkreoślić. ne.1 nie wnosząc me nowego, me odzw1er katności i rozsądku zależy, aby współżycie 
iane z takim czy innym SWlętem pafl· Ostat 1:::i \Vystawa gazetek ściennych re- ciedla;a życia danego zakła<l'U pracy. układało. się liarmoni.ini~. Starszym, samot
stwowym czy robotniczym. Ostatnia taś d'agowana p1 zez robotnicze kolegia jest Pomimo to jednak, że nie wszystkie ny~ kob1etoryi -:- mat~om, nale.ży d~to, "'.Yl:>a.
wystawa ma charakter roboczy i poru- manifestacją przywiązania . dla Wodza •1azetki stoją na należytm poziomie c;i;yr" poz~olić im dac Ilię naci~zyc 8'v1~d<>: 
sza za~adnienia zwl~zane z całoksżtał· ' .\l\iędzynarodowego Proletariatu i Frontu ~stat~i~ wystawa ~wiadczy. o tym, że ~~~:~1:: z::Y~;j~ jp~~i~c~/~~~i~1?w6dC:o~l!:1t 
tern życia danego zakładu pracy. I Pokoiu - Generalissimusa Stalina. Nig- :>pełma:ą Gne swo1e zadanie. Gazet~a prosta: porozmawiać szczerze serdecznie z 

W a; tykułach krytycznych i samokry dy jeszcze miłość i przywiązanie do idei śclenlla jest bowiem pomocnym rami~- teściową., przeprosić ją za wy~ądzone (możl! 
tycznych. pisanych przez robotników, I Marksa, Engelsa i Lenina, której konty- niem organizacji zwią~kowych i part.Yf ~i~owolne) _pnykrości, a z~pewnia~y, że o,~ 
przodowników pracy i racjonalizatorów, nuaton·m jest Józef Stalin nie znalazło nych na terenie zakladow pracy, mob1h- mesie to poządany skut~k i za.pa.nu.ie :"Po°l<oJ 

mobilizu ie ona załogi do zdwojenia wy- 1 tak powszechnego (ldzwlercledlenia w zującym robotników poprzez zdrową kry '\~asz~ ~o.mu. Oboj'Jr.ana ~e~t ~ank~'czy 
silków na Ódcinku wykonania zobowią- i:rostych slo\Nach robotniczych gazetek, tykę ! ~a!11o~rytykę do ieszcze lep::.~ei. i ;~ ~/ :'a'i~~; z;0;~~~inJ1 aj~0;~~i1i.f' op~~ 
7a1'i, usunięcia niedociągnięć, wytyka 1ak tvm razem. wyda1me1sze1 pracy, a co za tym 1dz1e Pozdrawiamy Panią. 
blęJ:y kierownictwa, orgaf'lizacjom związ Ale pisząc o gazetkach nie można za· j do zadokumentowania naszej woli walki * * * 
kowym i podstawowym i odwrotnie pominać i o takich, które świadczą o o pokój i soc.iałizm. (w) tONA KIEROWNIKA MASARNI: - Są.-
wyróżnia te jednostki czy zespoły, któ- dzimy, że najwłaściwsza droga - to bezpo-
rych praca przyczynia się do sukcesów SOM-y pomaga1'q w siewach średnie zwrócenie się do zarządu p. ,,Samo. 
danego zaklad'll pracy. pomocy Chłopskiej", gdzie nale;;y przed11~ 

Poziom \\')'stawionych gazetek dowo- Ko b ,. e I y od n os z ą sukcesy :~ch01:l!<l~~~~~i. sprawy. Oczekujemy. dal-
dzi, iż u!ogi naogół zrozumiały zada- * * • 
nic. ja~.;ie stoi przed tego rodzaju formą JUSZCZAK CZESŁAW: - Powinien Pan 

walki o najistotniejsze cele naszej obec· na SfaftO l"Skach kl"efOWftl"k6W OŚFOdk6W maSZYOOWJCh się zwrócić do Społecznego Biura Porad 
nej rzecz)'\\)slości. Gazetki te bowiem W Prawnych, ul. Narutowicza. nr 45. 

w \\ iekszości W) padków związane są W wyniku staranriego przygotowat'lia córką drobnego rolnika. W pracy dbam 
tcmaty::zoie z zaga<lnieniami lokalnymi, ~ię do wiosennych orac w polu - Spół· o to, aby każda maszyna była celowo SI d• k • 
µosia :la ja za nielicznymi wyjątkami po- dzielcze Ośrodki Maszvnowe woj. łód:z- użytkowana I wykonywała swoje zada. U IUm 8 0ft0m1CZl8 
pra\\W! szatę graficzną oraz odzwiercie- kiego w szybkim tempie przeprowadzają nie według planu przez cały okres sie· 
dla ją isbte życia danej fabr) ki. zasiewy w gospodarstwach chłopów ma- wu". 

Do 1 &kich ud·anych gazetek należy !o i śr0dniorolnych. Kazimiera Bednarek, pomimo młode-
gazetk;i ścienna PZPB im. Stalina, któ- W ciągu pierwszych dziesięciu dni go wieku jest doświadczoną kierowni· 
ra pom:mo przeładowanej jaskrawymi robót polnych siewniki SOM woj. łódz- czką .ośrodka maszynowego w Stolni
kolora111i szaty graficznej, porusza szereg kiego obsiały łącznie IO tys. ha, podczas kach, pow. ra\vsko·mazowieckfogo. 
aktual11)ch i mobilirniących załogę za· gdy w ub. roku w dąRU tego samego „Ani jednej ~odziny pracy nie strad· 
gadniet1 fabrycznych, na tępnie PZPB okresu zasiano zaledwie obszar 3 tys. liśmy bezproduktywnie na naprawę ma· 
nr 17, PZPB nr 6, PZPB nr 2 I, których ha. szyn w polu - oświadcza. - W wypad-
to gazetki wyróżnia ją się pomysłową \V pracach rolnych szczególnie wyróż ku awarii mnitjszych napraw dokonuje-
opraw.') graf:cz:1ą i wi.ele innych. niają się ośrodki, kierowane przez ko· my przez zmian~ uszkodzonych części 

N a "PCC ia1na uwagę zasługuje „Głos biety. na nowe. większe naprawy odkłada1ny 
Kore-;µondenl:i" - !Zazetka ścienna klu- Juli;i Kunka, kierówniczka SOM w na wieczór. . etod~. która dała nam 
bu kr:rtspondentów ,.Glosu Robotnicze- Górkach Małych. pow. łó:frkiego w ten I wiele zaoszczędzonlch R'Odzin przejęły 
go" przy Lóclzt:ich Zakładach Aparatów sposób mówi o swojej pracy: „Potrzeby od nas i z powodzeniem stosują inne 
Nisl<ix-go Napięcia . Prócz estetycznej wsi znam dobrze, ponieważ sama jestem ośrodki maszynowe naszego powiatu''. 

Codzienna noroelha „łxpressu" J k L d Było to zwierzę wiecznie niespokojne. 
OC On On za jt;le usta wicznic myszkowaniem i WY-

K h Kl k wiadami. Nic więc ·łziwnego, że po 

OC any e S jakimś czasie sprzedaliśmy go straży 
konnej za 75 d"Olarów. Byliśmy za<lo· 

Stefana Mackaya kochałem więcej I wam, czułem coś wielkiego w śl~iach waleni. że pozbyliśmy się go wreszcie~ 
niż brnta. Razem przewędrowaliśmy w tej bestii. ~ies spoglada! na mme f~k ale tydzień pot.em nasz kochany Kleks 
poszukiwaniu zkita wielki szlak Chi!- równv na rownego. W rego oczach nte powrócił znowu. Może dwie godziny po
coot. Pielęgnowałe111 g0 podczas tyfusu; lyto nie:11ei prośby, jak w cez.ach sar~y: tern sprzedaliśmy go kurierowi, śpieszą· 
on z kolei ocalił mi życie przy Małym one po prosl11 wyzywały. Miał w nich cemu z depeszami rządowymi do Daw-

. d ·ł rnn. Aliści po trzech dniach nieobecno· 
ł.ososiu. Razem zdychaliśmy z gło<lu iakąs prze ziwną się. ści Kleks powrócił znowu. Sprzedawaliś 
nad .n:._\~CJ Steew_ar~. r oto. teraz,. choć Pamiętam raz próbowałem zabić my go potem jeszcze j1wadzieścia razy, 
;>rzez\J·smy wspolni.\ tyle ~iespok~1nych Kleksa. W tym celu prowaj:ziłem go w a Kleks powracał do nas zawsze i nikt 
J.at, mt~sze _stw1erdz~c 7. \y1elk1rn za!ei:n, -=;tronę krzaków, on zaś wlókł się powoli, nie upomniał się 0 zwrot pieniędzy: 
i'~ Ste.tan. rest . na1podl~1szym człow1e· iak gd'YbY wied.ząc, co go czeka. Przy· widocznie każdy nowonabywca był za-
k:em, 1ak1ego k1edyf.;olw1ek znalem! , trzymujac nogą linkę, wyciągnąłem dowolny, ż.e się go w końcu pozbył! 

Jc:;ie11ią roku 1897-ego wyhraliśmy wielki rewolwer Colta. Pies u~iadł i Kiedy iodv rnszy!y, wpakowaliśmy 
~ie do Klondike. Właściwie mieliśmy je- spojrzał mi w oczy .w !en sposób, ze od- na~z dobytek do łodzi i jeziorem Beo
chać łodzią. ale rzeki zamarzły, musie- niosłem nagt.e \Vra!eme, 1ak . gdybym nett popłynęliśmy w stronę Dawson. 
i:śmy więc kupić psy i :11alszą drogę od- chciał zabić o~"".aznego człoVJ_te.ka, p~· Ponioeważ Kleks zajmował za dużo miej 
być sankami. W ten sposób doszl!śmy trzą.ce~o spoko1n.1e w lufę mo1e1 broni. sr.a, przybiliśmy do brzegu przy Jelenim 
do pq:;;i~dania owego Kleksa, o ktorym I w1ec1e, co zrob1łe:n"> ·?ch?wałei:i z po- Rozstaju i wysadziliśmy go na ląd. Te
<'hcę właśnie opowiedzieć. wr<?t~m rewolwer I dz1wme zryu~szany, raz, po raz pierwszy od paru miesięcy, 

Za t<!eksa zapłaciliśmy 110 dolarów. wroc1ł~m do oh~z~. Stefan. smial się obaj ze Stefanem mogliśmy tak jak daw 
Był to taki piękny okaz psa. że zapłaci- ze mme. ale tydz;en po~em, kiedy w tym niej śmiać się, gwizdąf i śpiewać. Jak 
liśmY ~e sumę bez wahania. Był to je- samym .~elu ~oprowad~tł Kleksa do lasu, że byli~my szczęśliwi ! Kochany Kleks 
den ·z najsilniejszvch psów Alaski, a po chwih w~ocił sa~ J~e~··: a zaraz po opuścił nas już wre'5zcie! 
równocześnie boda i że na jintełigentniej- tern przywęj.rował rowmez 1 Kleks.„ Trzy tygodnie potem staliśmy ze Stef 
szy. Tylko że inteligencja jego stuży,la . Przy _tym v:szystkim Pi.es w. dalszym ki-cm na brzegu rzeki w Dawson. Nagle 
wyłącznie tylko iemu. Sztukę kradzie~~ ciągu me ~hc1~ł prac?w~c. N1~ rac~ył w nadpływającej lodzi ujrzeliśmy Klek
i rabunl\11 doprowac:tił d-0 pcrfekcJt. nawet nac1ągac rzem1e01 uprzęzy. K1e- rn. W popłc<:hu pomknęliśmy przed 
Umiał w przedziwny sposób o~a:ilnąć, dy zaprzęgliśmy go po raz pierwszy c;iebie, ale kiedy wieczorem wróciliśmy 
kiedv ma bvć wykonana jakaś praca i Stefan wlepił mu dobre pół tuzina ba· 1fo naszej chaty u·jrze!iśmy, że na progu 
po misfrzowsku wymigać się od niej. tów. ~rzy pier:vs~ym uderzeniu pies siedzi iuż nasz kochany Kleks i czeka n:i 
Do pracv· czuł zclecwlowaną odrazę. Je· zawył rak potęp1emec. Inne psy ruszyly nas. W Dawson obozowało wtedv oko
Q'O clewiz<J bvlo, że iepie j jest od czasu biegiem wlokąc Kleksa, kt.óry okład.a~y Io czterdziestu ty·ięcy ludzi. W jaki 
do cz'1su oberwać batem lecz nie praco- przez nas batem sunął grzbietem po sme "'PO~ób pies potrafił odróżnić naszą cha· 
wać, ;1iż być bitym, a' pracować b~z gu, wyjąc przy tym przeraźliwie. tę, to pozostanie dła mnie wieczną za-
przerwy - a był na tvle inteligentny, ze Nie było sposobu, aby zmusić go do gadka! 
zawsz.~ postawił na swoim. pracy. Na domiar złego był wielkim A pn:ytem miał niebywałe szczęście, 

Pełni jego inteli~encji nie potrafię żarłokiem i przedziwnie zręcznym zło-i Sam wid•ziałem jak pewnego razu zra
określić słowami. Patrząc w jego oczy <lziejem. Wywąchał zawsze nasze kry· bował ze śpiiarnl pana Dinwiddie kawał 
odnosiłem niekic<ly wrażenie, że zaglą- iówki mię::.a. Ptzez niego t0 ni9r::iz d-0 ;elenieO"o mięsa i wlokęc za sobą ciężk~ 
d3 m wgłab ludzkiei duszv. Powiadam śniadania brakło słoninv. zdobycz. wgramolił sie na ow.órek. P8Jl 

dla pracowników CZPS 
50 słuchaczy z terenu z_akładów i przed 

siębiorstw p1zemysł1.1 skórzanego i ~u
rnowego oraz 10 słuchaczy z CZPS wzię 
ło wczora i udział w otwarciu Studium 
Ekonomicznego obu wymienionych prze
mysłów. 

Studium, któr~ trwać będzie sześć mie 
sięcy, składa się. z trzech zasadniczych 
części: wykład'Ów, praktyki w zakła
dach produkcyjnych i czasu, przeznaczo
nego na napisanie pracy dyplomowe!. 
Po jego zako11czeniu słuchacze zasilą sze 
regi fachowców przemysłów - skórza· 
nego i gumowego. (m) 

Dinwiddie dwukrotnie \\'ypróżnił maga
zyn swojego wielkiego winchestera, jed
nakże nawet nie zadrasnął kochanego 
Kleksfl, natomiast on sam ZGstał zaareslł 
t0wany przez policję za używanie broni 
palnej w obrębie miasta. Pan Din
wid::ftie zapłacił karę. my z11ś musieliś
my zapłacić mu za zrabowane przez psa 
rni~so. 

Innym razem w idzialem, jak Kleks 
wpadł do przerębli. Prąd' porwał psa da
lej i poniósł go niby słomkę. O trzysta 
) ardów poniżej znajdowała się inna wiei 
Im pnerębel. Kochany Kleks po jakimś 
czasie wygramolił się z niej, podreptał 
:.!o bn:egu i napadł niezwłocznie na jakie 
goś wielkiego psa rasy nowofunlandz· 
I .. • ne1 ... · 

Kochany Kleks tonął pare razy, lecz 
nigdy nie utonął. Odlizie!ony od nas 
setkami kilometrów, wracał w cudowny 
sposób. Wreszcie, kiedy zmęczyła mnie 
włóczęga po Klondike, wróciłem do San 
Francisco - szczęślwy że wresr.cie po· 
zbyłem się Kleksa. 

Za to Stefan był na mnie zły, że zo· 
~lawiłem mu Kleksa, tak że napisał d_, 
urnie raz t:-.rJko jeden. I<iedy po roku 
przyjechał do San Francisco zatrzymał 
się w hotelu (o czym przeczytałem w 
gazecie) nie zaglą<lni,ł jednak do mnie. 
Za to następnego ranka zastałem kocha 
neg·o Kleksa przy furtce naszego ogro
du, broniącego przystępu mleczarzowi, 
Tego samego d'nia zadusił perskiego ko· 
ta moiej żony, a następnego udusił 19 
ślicznych kurcz1t mojego sąsiada pana 
Harvey'a, za które potem musiałem za
płacić.„ 

Odtąd zaczęły się dni mojej udrękL 
A ponieważ wiem, że kochanego Kleksa 
podrzucił ml Stefa.n .Mackaye, nie dziw· 
cie się więc, że straciłem wiarę w przy
zwoitość te1:!'o cztnwieka. 

CTłum. B.)' 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WA~EK: . Wiciuniu! Patrz, co za I SZEWC: - Te buty, to tylko model., WACEK: - Czemu wprowadzają Iu-1 WACEK: ·-:-. N~ to już _nie model ani 
buty! Kup mi je!... Nic z wystawy nie sprzedaję... dzi w błąd? Jeśli model lub naprawa, naprawa! W1c1um~, ~upuJ!. .. 

WICEK: - Buty jak buty! Jeśli jed· 1 WICEK: - To po co wystawiać jeśli niech nie wystawają! I WICEK: - Pame, J~ka cena? 
nak koniecznie chcesz, to wejd•ziemy i <>ie tego nie sprzeda je::> · ' j WICEK: - Oczywśc:ie! Chcę widzieć RZEZN!K: - T.o wy1ątkowo bez ceny, 
spytamy się o cen~. SZEWC: - żeby było ła:Jniel to, co mogę kupić! bo to ozdoba z gipsu! 

Wycieczki szkolne Łańcuch kiełbasy z Łodzi do Warszawy 

na Mię'!:y;:~:~:;:e Targi • w1· ęla były udane Ministerstwo Oświaty. pragnąc urno· 
żliwić młodzieży szkolnej zwie<l'Z€n:e 
XXIII MTP, organizuje akcję wycieczek 
szkO'ln\ch. W wycieczkach udział weź· 
mie 30.000 młodzieżv szkolnej i st ud en 
tów. · 

Zarówno przyjazd młodzieży do Po· 
:ma.ni'.l, jak i odjazd do punktów zbor
nych na terenach whściwych kurato· 
riów dokonany zostanie specjalnymi po
dag-am!. 

w pociągach specjalnych ooowiązv· 
wać bę:lzie zniżka 50 proc. w opłatach 
za przejazd. Kosztv wycieczki, zwią
zane z opłatą za przejazd')', k\rntery i 
wyżywienie, pokrvja .Ministerstwo 
Oświaty oraz K:a'mitety Rod'ziciel· 
skie, które swoje zasiłki potraktują jako 
na~rody dla uczniów, wyróżniających 
si«; dobrymi wynlkami w nauce i aktyw
nością społeczną. 

Wymiana wczasowiczów 
między krojami demokracji ludowej 

W ramach wymiany zagranicznej w 
bieżącym sezonie letnim, przyibędą na 
wczasy do Polski robotnicy z Czechosło 
W3·Cii, Węgier, Rumunii i Bułgarii. 

Okoi<, I.OOO robotników cz~hosłowac 
kich w okres:e od 20 czerwca do 17 
!'lierpma r.b. przebywać będzie na wcza
sach w lv1iędzyzdroiach nadl morzem. 
ponadto na wczasy do Międzyz.dro jów 
przyje1jzie również 75 Węgrów, 20 Buł
garów i 20 Rumunów. 

Druga 12"rupa robotników węgierskich 
wypoc.:'.ywać będzie na wczasach w Za· 
kopa nem. 

Robotnicy i pracownicy polscy wyjadą 
na WYJXJClVnek do Marcia(1skich Łaźni 
w Czechosłowacji oraz na Węgry, gdzie 
spędz~ url-0p w komfortowym domu 
wczas.1wyrn na::l· brzegiem jeziora Bala
ton. W Rumunii i Bułgarii wczasowicze 
polscy przebywać będą na wybrzeżu czar 
r:omorskim. 

Wielkanoc 1ninęła w atmosferze radości i zadowolenia 
Ludowej z rosnącego dobrobytu i osiągnięć P<;>lski 

Teraz. kiedy już jest po świętach, tym specjale - wypada przecl~tnie po 
\\·arto zrobić mały bi13ns - ile i czego pól kilograma szynkL 
rnieszJ.;~1 ·1cy Lodzi spałaszowali w Wie!· Nieniniejszym popytem cieszyła się 
:rnnoc. Bilans wypa:i1nie niewątpliwie biała kiełbasa. Wykupiono jej 150 tysię 
iniere,,ujoco. cv kilowramów. Ponieważ zaś kilogram 
' A \\"1('c zncwijmy od na jlrnrd•ziej tra- „białe i" ma okolo 80 cm. długości -
dycyjnej potrawy -- szynki. W ciągu całość możnaby wyciągnąć w imponują. 
tygodll'.a przedświątecznego Centra.Iny cego tasiemca o długości 120 kilome
Zarząd Przemy łu Mięsnego rzucił na trów. Innymi słowy w ciągu dwóch dni 
rynek ponad 350 ton icgo artykułu. Lo· świątecznych zjedliśmy łańcuch klełba· 
dzianie opróżnili wszystkie skle·PY z za-1 s.v od Łodzi do Warszawy! 
dziwi a iącą dokla(:!in-0ścią. Na każdego Ale to przecież nie wszystko. po tego 
mieszkańca - wfic7ając nawet niemo- dochorlzi ieszcze około 300 ton naJroz· 
wlęta, które nie ma.ią Jeszcze pojęcia o rnaitswch węd•hn, 400 ton wszelkieg-o 

mięsa . oko!o 20 ton drobiu itd. 
Apetyt Lodzi był rekordowy. Samych 

jaj wykupiono ponad 3 i pół miliona 
sztuk, a więc na każdego obywatela -
od najmłodszego do najstarszego - wy 
pada po 6 sztuk. Centrala Spółdzielni 
Mlecza rsko· Jajczarskich rozprowadziła 
do tego 70 ton masła śmietankoweyo, 
1 O ton serów tward•ych, 4 tony twarogu, 
drób. 

W zaopatrzeniu ludności handel usp'.l· 
łeczrłiony stan<)! całkowicie na wysoko· 
ści zadania, udostępniając najszerszym 
rzeszom wielkie ilości towarów pierw
szej potrzeby. Nie brakowało dosłownie 

Kiedyś dla wybranych niczego - od białej luksusowej mąki po 
rząwszy, na pomarańczach skończyw-

d • • • dl tk• h szy. Były i rodzynki, herbata, kawa, %15101 - a wszys IC f~~t~~~a, wina w najróżniejszych ~a-
M . t d t • d k• f b k k• Lecz człowiek nie samym tylko jedze· 188 O a op UJe awlle par I a ry anc te niem żyje. Niemniejsze znaczenie od fi-

Wydzial Plantacji „przekonał się" już (pogeyerowski), który zootanie calko· zycznej - ma strawa duchowa. Toteż 
do wio~nnej pogody i z energią zabral wiele prz.-ebudowany i przy~-0sowany do łodzianie bawili się chętnie i masowo. 
do d•atszego upiększania Lodzi. Do I ·go ruchu przejściowego. M. in. będ'Zie się W świetlicach fabrycznych i domach kul 
ma ja po\Vstaną trawniki i kwietniki na można dostać przezeń z Piotrkowskiej tury odbyły się imprezy publiczne, w ki
pę tli cy tramwajowej na Chojnach, w na Sbrką. W parku tym urządzi się nach i teatrach panował tłok, przy czym 
p3sażu przy ul. Piotrkowskiej 110-112, dla dlzieci specjalny placyk do zabaw. świat pracy korzystał z ulgowych bile· 
na placyku przy rogu Mielczarskiego i Na jesieni park będzie już „zapięty na tów. 
Cmentarnej, przy zbiegu Gdańskiej i Le ostatni guzik". Swięta tegoroczne były nad wyraz 
gionów oraz na parkingach przed Urzę· Przebudowie ulegną poza tym parki: udane. Stwierdzają to żreszł<) relacje z 
dem Wojewó::fizkim i na Kościuszki JJOscheiblerowski na Targowej, po- całego kraju. Wielkanoc minęła w na· 
przy Legionów. grohmanowski na Kilińskiego przy Tyl· stroju pogodnym, w atmosferze ~a~ości 

W dalszym ciągu przeprowadzana hę- • . _ i zadowolenia z rosnących osią~męc Pol 
dz ie również adoptacja parków pofabry neJ .1 Leonar~a na Placu _Niepodległoscl. ski Ludowej, z postępów w pokojowym 
kanckch, które zostaną udostępnione Związane z ich urządzeniem prace będą 

1 

dziele rpzbudowy kraju i stałe'!O wzrostu 
szerokie\ publiczności. Na pierwszy zakończone dopiero w przyszłym ro- dobrobytu mas pracuJących miast I 
plan V:}suwa się tutaj park Reymonta ku. (bk) wsi. (s) 

Pre1nie dla sklepó~· Jze<jnorazowbo akcja nl.ie wy~rdczy , b ł I 
w~.:~;~~;~~;;~~~;::~E;;~~~~0y e y O· Z y a czy S a 
rodzaj premii. • • • • ł k 

Po~::ąwszy od b~eż;:icego kwart~łu mUSJmy SłQlQC Sl~ 0 . to W CJQQU CQ ego f0 U premirwane będą takze i te sklepy, ktore "f 
wykażą się na jwiększyin wzrostem pun W Zarządzie Miejskim <!dbyła s}ę I zwraca uwagi na to, że ulic nie zamiata cia samochodu ZOM-u, nie wysypywali 
któw w sto-sunku do poprzedniego etapu wczoraj konferencja w sprawie podjęcia się czasami nawet przez szerej!' mieslę· śmieci taczkami na chodnik przed po-
wspólznwodnictwa. na terenie lodzi stałej, systematycznej cy, że drzewka stają się obiektem lobu- sesją. 

akcji czystości. Akcja ta, prowadzona zerskich wyczynów, a na niezabudowa- w akcji utrzymania czystości poma-
przez cały rok, winna zapewnić miastu ne place zsypuje się góry śmieci. gać muszą jednak wszyscy. z inicjały· 
należyty wygląd estetyczny i stan sani- Niedostateczne jest też usuwanie wą w tej sprawie występuje już Staro· 
tarnr.. . . . . . śmieci i fekalii przez ZOM, który po- stwo Północne zwołując na 14 bm. kof!· 
L~z p~zebudz1 ł.a się 1uz daw~.0 ze większa stale swój tabor, jednakże nie ferencję z Komitetami Domowymi, kto· 

snu zimowego. W1ose~ne porządki ~apo wywiarnje się jeszcze należycie ze swe· rych przedstawiciele zostaną polnformo-
czątkowano w po!o\y1e mare~ .. „k1eąy go zadlania. wani o tym, na czym będzie poleJ?ała ro· 

Pan Bąbelek chce pożyczyć cztery tysiące ogłoszono tzw. „m1es1ąc czystosc1 . Nie • . la lokatorów w akcji czystoścl Konfe· 
złotych, lecz jego przyjaciel daje mu tylko dwa można jednak powiedzieć, by dzięki te- Tych ł lnych brakow me da się jedna~ rencje takie urządzone zostaną wkróke • 
tyaiące. • mu wiele Si" w Lod'Zi nnnrawi,ło. Akcja zwalcz.yć w tam~ch,, .fedno_razowe.ł akc.i~ w poz'lstałych starostwach. Odpow1· .... d· - Prosiłem cię przecież o cztery tysiące . a "' ,..~,.. I t, miesi ca czystoscl totez władze mie1 "' ty mi dajesz tylko dwa? nie d;ijc.• prawie żainych rezu ta ow. " ą . • ' • · nią akcję przeprowadzi również ORZZ 

- Jeszcze ci źle? Podzieliłem sprawiedliwie: Najgorzej prezentu ją się domy, adm i- skłe postanowiły rozszerzyc ją na okres na terenie łódzkich fabryk. 
ty tracisz dwa tysiące i ja tracę dwa tysiące! nistrowane orzez Zarza:il Nieruchomo· całe!{o roku. Aby jednak dała „ona k?!l: p • · t lk b • i d * * • ści. Omiatane przez naszych dozorców kretne wyniki, z pomocą musi przy1sc ozosta1e więc Y o za rac s ę o 

Okulista pokiwał a-łową: „z okazji większych świąt" klatki scho· całe społeczeństwo. dzieła, b~wiem na 1 Maja musim~ do-
.- Pan ma bardzo _krótki wzrok, i_nój pa: dowe, piwnice, ubikacje czy J>?<lwórka ZOM przestawi .w~yó~c~ swe godziny prowadzic wygląd miasta do nalez)łe: • 

me •.• - rzekł d'? p~eJenta: -. ~·~ni~ widz., dalekie są od stanu, w jakim WIMY być pracy tak. aby na1pozm~1 do 6,30 rano go stanu. Pote1!1 zadan~e będzie juz 
nawet z odległ~;1 •rzech k~o~ow. Ni:ibyw:~ utrzymane. · oprózniać puszki przyna1mnief z ter~nu, ułatwione - za.1mlemy się nie ge~eral· 
łył ~~r>'.'d':kstkro.kowwodzruo;znosci.„ Czy i> Nie lekiej wygl;Jdai<l ulice i place, 3ródmieśc;a. Milicja zwróci przy tym j nym1 porządkami, lecz stałym pkl~e-n'>-
w 11c1w1e Je z za • • · · · • h N kt I b d k · b I t • ł (kł) · - Astronomem. nanie dnlrtA„zfL.. 'Szczeuoln na orzedmleśc1ac • l n c uwai;re ,a· Y ozorcv. ocze u1a.cY przy y wan em czys osc. 
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NA'fALIA PARUZEL 
Mł-Od.ziutka robotnica. od kilku zaledwie 

miesif.CY pracuje w oddziale przygotowaw
czym PZPW nr 6 przy uL Łąkowej 3-5. Mi
mo tego znają ją tu wszyscy. Jest ona bo
wiem nie tylko aktywistJ!:a ruchu młodzieżo
wego na terenie zakła«lów~ oraz Ligi Kobiet, 
ale także przodownicą. prac:;·. 

- Jak ty to robisz! - zapytują pół :i.ar
tem pół serio koleżanki, a Nacia uśmiecha 
się i wskazuje n.a swoje ręce. 

- Po prostu. tymi rekami. Mówie Wam. 
że pracować dobrze to nfe żadna filGZOfia. To ' 
zwykły obowiązek - tłumaczy. 

Pochodzi ona z ro ziny chłopskiej, z oko
lic Opoczna. Cała rod:dna jej żywi sz.czytne 
ambicje i konsekwen·tnie dąży pracą i nauką 
do 1.tlobycia leps::1.ej przyszłości. ~rat Natalii 
jest porucznikiem 1'r. P., siostra uezę!!.zcza 
w Łodzi do szkoły krawieckiej. Ze swych za
robków 22-letnia Natalia pomaga młodszemu 
rodzeństwu, poz0&tałema jeszcze na wsi. I oni 
z czasem wyruszą w świat Po naukę. 

TEATR„ 
Im. St. Jaracz!l - „DOM OTWARTY" 

godz. J.9.15. 
Nowy - ,,MAKAR DlJBRA WA" - godz. 

19.15. 
Powszechny - Teatr nieez:r-nny. 
Lutnia. - „KRÓLOWA PRZED"MIEŚCIA", 
Osa. - .. OBER.ZYSTKA" - godz .. 19.30. 

go<lz. 19.15. 
żydowski - „SEN O GOLDF ADENIE" -

godz. 19.30. 
Arlekin - ,,ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

"-INA 
ADRIA - O 6 ""ieczorem po wojnie - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Hrabia Monte - Christo - I se
r•a - 17, 19, 21. 
BA.TK.A - Na morskim szlaku - 18, 20. 
GDYNIA - Aktu0.lności nr. 15 - 15, 16. 17, 

18, 19, 20, 21. 
REL - Ostatni Mohikanin - 16, 18. 20. 
Mt;/,A - Córka marynal'Za - 18, 20. 
l'OLONIA - Dom na pustkowiu - 16, 18.30 

21. 
PRZEDWIOśNIE - Miasto westchnień -

18. 20. 
ROBOTNIK - Na tropie zbrodni - 17.30, 20 
RO~L\ - Pustelnia Parmei1ska. - II seria 

18 20. 
REKORD - Ska1·b Tarzana - 16; Narzeczo

na z Turkmemi - 18, 20. 
STYLOWY - Dzieci kapitana Gl'anta -

J 8, 20. 
śWIT - Torpedowiec nieugięty - 18. 20. 

,,'EXPRESS nusrROWANr:• 

Łódź powita 
serdecznie wyścig 

Nr ·100 

Najlepsi lekkoatleci polscy umilą nam czas oczekiwania na 
stadionie tKS Włókniarza na finisz pierwszego etapu 

Łó::llź będ·z1e pierwszym miastem eta- pewno powita serdecznie uczestników gi-1 oczekiwaniu na przybycie wyścigu od. 
powym HI-go międzynarodowego wy· gantycznej imprezy Wiemy, że łodzi.a- będą się zawody lekkoatletyczne z udzia· 
~cigu kolarskiego „Trybuny Ludu" i '11-e potrafią ocenić ten nieprawdopodob· Iem 12·lu najepszych zawodniczek i za· 
„Rudego Prava" na trasie Warszawa - ny wysik.k fizyczny i woli zawodników. wodników z kraju. Grnpa ta nd.leci na· 
Pra~a, nic więc dziwnego, że czyni przy Ażeby gościnności tej nadać lepszy wy- s1ępnego ::linia w specjalny111 samolocie 
gotowa11ia do należytego przyjęcia ucze· clźwięk pożądane jest by przy większych do Wroclawia, gdzie również przed fini
stników tego g'igantyc~nego biegu. Pod zakładach pracy powstały specjalne ko- szem od•będą się zawody lekkoa.tlety· 

wzglę<lem spraw- mitety opieki nad drużynami, zadaniem cz.ne. 
ności organizacyj- których byłaby s~~de~zna opi~lrn nad Wyścig trwa bez względu na pogodę, 
nei i gościnności ~ruz~r:;g1111 od chwili 1~h p_rzy.1azdu do to też często numer kolarza był tak ubru 
Łódź nie chce być Lodzi do mo:neqtu startu drna. na~tęp9~: dzony iub oblepiony błotem, że publicz-

zdystansowana go .. Do kom1tetow takich powinl]1 weJsc I ność ani rusz nie mogla się zorientować 
przez inne miasta, w pierwszym rzędzie przodownicy pra- kto pt"!ejeż<l•żał. W tegorocznym wyści· 
a ponieważ czasu cy. . 

1 

gu org·anizatorzy zwrócili większą uwa
pozostalo już nie .M,civ p1~rwszego <:>tapu Wa.rsz_awa - gę na m.1mera-cję zawodników i każdego 
wiele. Wi\!C też i Lo~z . w·yznaczono na „ stad'1ome LK.S. kolarza zaopatrzą. aż w cztery numery 

komitet organizacyjny ma napraw.::Ję Wło_kn!arza przy ~!. Upt~. Z He.J~n?wa, - dwa :1, · nich kolarz będz.ie miał przy· 
pe!n~ -P.ce roboty. gdzie zwykle byhsmy sw1adkam_i f1m~zu, ('.Zepione nisko na plecach z prawej i 

Spolcczcńslwo łódzkie, d.occniai<.tc :'. rezygn,o':vano. z tego względu, ze d-01azd kwej strony, a dalsze dwa na· ramie ro-
\'.' iclkie zna(;zenie .tego wyścigu, na dla wysc1gu' iest tam zbyt trudny. W weru i pod kierownikiem. Dz·ięki tej 

Kto z kim zagra w 
Ruch przyjedzie do Lodzi. a Warta 

niedzielt1 
gra z Garbarnią 

Minął świąteczny odp<Jczynek i piłkarska I Mistn ligi, Gwardia krakowska .bedzie rów 
extra klasa znów rozpoe:::nie boje o mistrz11- nież miała trudną prze1>rawę z ruch.liwą dru
stw(}. Sześć niedzielnych par zapowiada dość żyuą górników z Radlina, liczy jednak na wła 
ciekawe spotkanie i kto wie, czy wyniki ich sn~' teren i swą rutynę. 
nie zmienia kolejności drużyn w tabeli i '. . w Bardzo ciekawie zaµowillda się ·spotkanie 
sposób dość grnntowny. Zw. Warty z leaderem tabeli Zw. Garbarnią . 

Zwolennicy Ogniwa W wyniku tego spot.kania możemy doczekać 
Cracovii wierzą, że z się największej niespodzianki, a miano,vicie 
chwilą powrotu do dru- zwycięstwa ostatniej w tabeli Warty, nad lea
źyny Róża-nkowskiego I derern ligi. Były by to pierwsze punkty uzy. 
i objęcia przez niego !de skane przez piłkarzy poznańskich. 
rownictwa napadu agre- 'V Chorzowie miejscowy AKS spotka się z 
:;yw;1ość wicemistrza. a Górnikiem (Bytom). Pozycja w tabeli zajmo
nade wszystko skuteez- wana przez Górników czyni z nich faworyta, 
r.ość jego gry wzrośnie 
i uda mu się zdobyć nie 
jedną bramkę w meczu 

z K.ol. Polon.I[ warszawską. Drugieunt z~spo
łowi Stolicy - Legii. też trudno będzie zdo
być punkty. Wprawdzie wojskowi grają u sie 
bie, ale słynny napad A, B, C. (Anioła Bia
łas. Czapezyk) zdaje się wracać do formy i 
ma wszelkie s?:anse [)()Starać si~ o taką ilość 
bramek, które zapein1ią jego drużynie cenne 
punkty. 

lecz jak to będzie na obcym boisku? G6micy 
dobrze czują się przede wszystkim na wła
snym terenie i wtedy są groźni. 

Wreszcie mecz łódzki: ŁKS. Włókniarz -
Ruch. Ślązacy w ostatnim spot.kanio z Gwar
dią zademonstrowali wysoką klasę g·ry, leez 
zapasu sił starczyło im za!edwie na p<>l'o,vę 
meczu. Poziom gry łodzian pozostawia wiele 
do życzenia, za t-0 kondycja, jak na począt .... k 
sezonu, wprost zdumiewająca. Czy jednak tej 
broni ,,-ystarczy na Ruch? 

Rekordami rozpoczqli sezon 
Hnykina ustanowiła nowy rekord ZSRR w trójbo;u 

Na Ukrainie i w Republke Rosyj,;kiej lekko 
atleci radzieccy przenieśli się już z hal na sta 
diony. Pierwsze slart.y przyniosły, mimo po-
czątku 1!ezouu, doskonale wyniki. a nawet kil
ka rekordów krajowych, co świadczy o sta-
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T:Ę:CZA - Dom na pustkowiu - 15.30, 18, 
20,30 

TATRY - Maskarada - 16, 18, 20. 
WISŁA - .,Słoń i mrówka", .. Mistrz nru:cia.r 

ski", .,Noc noworoczna'', .,Kim zostanę?', 
„Dzieje jednej obrączki" ~kreskówki kolo 
rowel - 16.30. 18.30. 20 .30. 

WLOKNIARZ - Upiór w operze - 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOśC - Nowy dom - 16, 18, 20. 
ZAf'll1~1'A - Piędź ziemi - 18, :W.:30. 

rannym przygotowaniu lekkoatletów w okre· 
sie zimowym. 

W Tbilisi młoda zawodniczka Hnykina usta 
lila rekord ZSRR w trójb<Jju dla juniorek, uzy 
skując 2.007 pkt. (}raz poprawiła rekord kra
jowy juniorek w skoku wzwyż wynikiem 
1,45 m. Na tyc!t samych zawodach Sanadze 
przebiegł 100 111 w 10,9 sek„ co jest wynikiem 
bardzo dobrym, jak na początek sezonu. 'V 
Kijowie J7-letni zawodnik .Tordoczka nzyskal 
w skoku wzwyż 1,80 m. Warto podkreślić, że 
wysokość ię Jordoc7ka o.~iągnął za pierwszym 
'i kokiem. 

Dobre wyniki osiąg-nęli również lckkoallt'Ci 
11• Mo„kwie. Głazunow przebiegł 600 m w 
1 :28,2. a Antonowa uzyskała na 400 m czas 
l :Oi,8. 

I 
pragnienia ... Monika co clzief1 bardziej pię 
knieje.Jej cera nabiera dawnych blasków, 
głos, dziewczęcej pogod~-. Tylko na czole, 
mi~dzy brwiami, pojawiła się nowa, nie-
znana bruzda. Przecina często czoło Mo
niki, wtedy, gdy zdawałoby się jest najwe 
sclsza ... Co to może znaczyć? 

innowacji. publiczność już z daleka bę
dzie mogła zorientować się, który kolarz 
nad ieżdźa. R.ozumie się, ii poza tym 
drużyny, jak zwykle, bę<l'ą różniły się 
kolorem koszulek. 

Z okazji tegorocznego wyścigu wy
dany hę-Izie pamiątkowy znaczek i każ
dy bt;cbe mógł nabyć ten znaczek na 
pamiatl-;e za cenę 200 zł. Sprzedaż zna· 
czków pamiątkowych rozpocznie się nie
bawem. Obok wspomnianych zawodów 
lekkoatletycznych projektuie się urządze 
nie wyścigu kukieł politycznych. Na pła 
cach Woiności i Niepodległości wysta· 
wione b<;dą specjalne tablice. O (fa.Jszych 
przygot0waniach łódzki~o komitetu eta 
rowego nie omteszkamy powiadomić 
czytelników. ............... „ ............... ... 

Antonowicz zaproszony do Poznania 
Czołowy sprinter Łodzi zmierzy 
się z najlepszymi zawodnikami 
Czołowy sprinter łódzki Tadeusz An

tonowicz otrzymał wczoraj zaproszenie 
z Poznania na zawo::f'y, które się odbędą 
16 kwietnia br. Antonowicz będzie star· 
tował w biegu na 60 mtr.L 100 mtr. i 200 
mtr. Zawody te pod nazwą „Doroczna 
mała olimpiada'· w Poznaniu cieszą się 

lradycvinym powod'zeniem 1 gromadza 
na starcie najlepszych zawodnikó\\'. Nie 
ulega kwestii, że macierzysty klub An
tonowicza umożliwi naszemu sprinte-
rowi udział w tych zawodach. (x) 

Walne zebranie ŁOZB 
Łódzki Związek Bokserski ustalił tPrmin 

dorocznego walnego zeb1·ania Związku. Zebra 
nie sprawozdawcze odbędzie się 29 kwietnia 
w loknlu własnym ŁOZB Piotrkowska 67. 

wolałby ten czas spędzić milej. Kto wie, 
może są już zaręczeni, może„. może się na 
wet całują ... 
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Dni wlokły się beznad1.iejnie. Coraz czę 
ściej przy stole Stefana, siadywała pod
czas obiadu panna Danusia, maszynistka. 
Monika nie patrzyła w tę stronę ... 

W stołówce wrzało. Kobiety odra.zu zo
Dni zmieniały się w tygodnie, tygodnie rientowały się, że romantyczna historia 

· · S t · psuje się. Kiedyś, gdy Monika wracała 
ł . . . ,1. J cl . , w n11es1ące. z a zima... . d k hn" d ł · 

Mała przyjęła go ochoczo do ro- zupe me JUŻ me mys I. est tam g zi..:s w 111epostrzeżona o -uc 1, osz y Ją uryw 
· ' · · R b' l · N' 1 Skończyły się wizyty w ogródku. Za- k" . . dziny. Jest już wujkiem. Ma mu tysiące sw1cc1e. o 1 1:anerę. iec 1 tam... 1 nam1ętneJ rozmowy. 

pna{1 do zadania. Kłopotv całego dnia Stefan wychodzi od Moniki w ciemnię padała szybka, grudniowa noc. Stefan - ... a ja bym tej wydrze buziunię stłu 
czekają na rozwikłanie. Gdy nadchodzi ulicy i nieodmiennie idzie drogą ku prze- przychodził coraz rzadziej. Był często kła na sznycelek. To wielkie świństwo za 

I. · . · · k d pochmurny, zdenerwowany. Wychodził b. ' d · · hł zmrok, siadają na ławeczce otca. Rozma- jazdowi. U ica JUŻ me Jest pusta, 1a aw ierac rugic1 c opal 
. l · · · · d · · pośpiesznie, nie chciał zostawać na kola- A · k · · d ·ak· ł dk" wiaja o wszystkim, co zrobili, co jeszcze mej. Co ja us czas przeJez zaJący tram- - ia to się m1z rzy, J ie s o ·1e 

· · d f · ' · l · ' · CJ·i. Monika sp~dzała samotne wieczory, · k" . 
należy zrobić. Robi się chło no, Ste an wa.1 rozsw1et a Ją w swym pospiesznym • mm i stroi. 

d d . d . 1 k pogrążona w niewesołych myślach. w fa- c·· . "d bczapelacy1"nie W}'pędza Monikę do domu. pę zie. G zie meg zie ampy wyso o na , .1 . S f . . k - 11 ••• pam 1 zie ... 
, · ł 1. · bryce mow1 o się o te anie w zw1ąz u z M "k ł b · · Kolaci'a J·est wesoła, lekka, niefrasobliwa. słupach rzucają snopy sw1ate na u 1cę 1 om a opanowa a W2J urzeme. Więc 

ł b 'dk' ł d k" jedną z pracownic biura, maszynistką. · · · · · · . I 1. Monika tafo w cieple Stefanowei serdccz- zasunięte w g ą ogro ·ow ma e om i. JeJ sprawą mteresuią się JUZ wszyscy? ?-

ności. Choć coś tam na dnie boli dotkli- Tu i owdzie zap6źniony przechodzień... Młodą, wesołą dziewczyną. Podobno wi- tują się? To ... straszne. Długo siedziała te 
1 1 • • h z ł · dywano ją często ze Stefanem w kinie. · d k · k · wie, to jednak dobrze jest, jak icst. Ste- Przy sz aoame c1c o. ospa ym gw1z- go wieczoru na s1ąż ami magazynowy· 

fan stał się swobodny, koleżeński. Widać, dem nadjedzie towar6wka, pogoni ku No c6ż ... był młody, to chyba natural- mi. Cyfry skakały przed oczyma, złośli-
jak jej rozmowa była słuszna. Jakie to Chojnom. Po flizach chodnika dudnią głu ne, Że interesuje się dziewczętami ... Kie- ~e liczby nie chciały się zgadzać. W ja
szczęście, że Monika zorientowała się od- che, powolne kroki. I jak dawniej, pod- dyś, może nawet nie długo, ożeni lię.„ No kimś momencie podniosła głowę, wpatrzy 
razu w zmianie nastawienia Stefana. Że czas mgły, wydzwaniają melodię niewe- tak, dlaczeg6żby nie? I w ogóle przesta- ła się w ciche, opustoszałe podworko fa
udało je_j się uratować przyjaźń Stefana. sob-eh, bezradnych myśli„. Monika iest. za ~1i~ interesować się domkiem na przedmie-. bryczne. Trzeba b~dzie stąd iść ... poszu
To nic że tam na dnie coś się wyrywa, dowolona, Monice jest dobrze, tak, Jak sem... kać innej pracy ... Przer~chowała swe siły. 
pragni; czegoś więc:j. Że kol~ż.eńŚ1-i hu- jest,. ale on .. : ~ie_ wytrzyma tak dłużej... Nigdy go jednak nie pytała o to. Jego Nie potrafi obojętnie żyć obok Stefana ..• 
mor Stefana czasami tak bolesme dręczy. 

1 

to me do zmes1e111a ... To udręka, ta korne zmieniony humor przypisY'Wała właśnie o- To za trudne, za trudne ..• Może, gdy nie. 
Jest dobrze, mus i być dobrze! A tam dia przyjaźni. Beztroskie rozmowy, sztu- wej dziewczynie. Przychodzi z obowiązko będzie go widywała, ani tej ..• 

to z czasem przejdzie ... O Krysi Monika backi humor, a pod spodem rwąca rzeka wymi wizytami do Moniki, a właściwie (D.c.n.) 
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